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lNarody całego świata 

toją w obronie pokoju 

Kłótnie 
d •• '' w ,,ro z1n1e ••• 

„Prawda" w artykule Wiktorowa stwierdza, 
że ostatnia dewaluacja pou;oduje nowe zaostrze­
nie się sprzeczności w obozie krajów kapitalisty 
cmych. 

świadczy o tym m. in. ton prasy francuskiej, 
oskarżającej Anglię, :te przeprowadziła dewalua­
cję nieoczekiwanie, nie uprzedzając Francji i sta 
wiajqc tym samym paryskie kola rządz.qce w nie 
zwylde ciężkiej syt1Lacji. 

Wiele niepochlebnych wypowiedzi o kroku 
rządu angielskiego rozlega się również w kra· 
jach, wchodzących w skład brytyjskiej u;spólnoty 
narodów i blolm szterlingou·ego. ]est to, pisze 
„Prawda", zupełnie zrozumiale, albQU!iem t<:szy 
stkie kraje te ucierpiały nri skutek dewaluacji 
funta. Wiadomo, np., ż.e Anglia w czasie ostat­
niej wojny zaciągnęła długi w swoich dominiach, 
a w szczególności w Indiach. Obecnie zadłużenie 
Anglii zostało zredukowane kosztem... wier:.y· 
cieli. 

Wszystko to zaostrza Jeszcze bardziej sprzec:1 
naści między Anglią a krajami bloku szterlin­
gowego. 

Chaos walutowy w krajach kapitalistycznych 
- pisze „Prawda" - stanowi bezpośrednie na• 
stępstwo polityki marshallizacji, realizowanej 
przez kola rzqdzqCP USA oraz polityki zdrady, 
którą prowadzą h· I a rzqdzqce krajów zmarshal­
lizowanych. 

Wielkie przygotowania do obchodu Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój Nie ulega najmn.iejszej wątpliwości, ż.e dewa· 
luucja zadaje cios krajom, w których została prze 
prowadzona. Niewątpliwym jest takie również 

sił do narodu węgierskiego odezwę, podkre- i to, ż.e W all Street przy pomocy deu;aluacji nie 
ślającą, że dnia 2 października Węgrzy będą zdoła rozwiązać trudności gospodarczych. Ame­
w pierwszych szeregach tych, którzy będą ryka je.<t coraz silniej trawiona przez kryzys go 

Na całym świecie w <.>Ją.gu tego tygodnia odbywają się zebrania przygotowawcze 
do obchodu Międzynarodowego Dnia \Val kl o Pokój w dniu 2·gim paźchiernika. St'łki 
milionów ludzi różnych na.rodów, rąs i religii manifestuje nieutięcle swą wolę wa.lki 
o pokój wbrew .kn1m1anicm garstki imperialistycznych podżegaczy wojennych. ślubowal: obronę pokoju światowego. spodarczy - kańczy „Prawda". 

W przygotowaniach do obchodu M:ędzyna­
rodowego Dnia Walki o Pokój bierze 11di1ał 
całe sixiłeczeństwo polskie- z klasą robotni­
c:z:i na czele. 

Swlatowego Kongresu Obrońców Po!r.Jju 
Dżambekar wezwał wszystk'.e organiza.:je de 
mokratycz.ne do obchodu na jak na~sze:szą 
skalę Międzynarodowego Dnia Pokoj·J 2 paź­
dziernika br. • 

Na apel Komitetu w całym kraju odbyły się 1'•------------------­
masowe zebrania ludności. 

W Krakowie, pod przewodnictwem r0ktora 
Uniwersytetu Jagiellońsk:ego prof. Marchl~w 
ski.ego, odbyło się posiedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Na Sląsku odbywają się masówki robotni­
cze w hutach, kopalniach : fabrykach. 

W województwie lubelskim w 12 m!astach 
obr adowali delegaci Związku Bojown'.ków o 
Wolność i Demokrację. Wszędzie podję•o zo­
bowiązania wz:ecla najaktywniejszego ~rd-.!:i­
łu w obchodzie M:ędzynarodowego Dnia Wal­
ki o Pokój. 

Na Pomorzu w fabrykach i zakładach pra­
cy wybierane są Zakładowe Komi•tety Obroń 
c6w Pokoju oraz powstają komitety or~"łn'.za 
cy,i ne <Międzynarodowego Dn:a Walki o Po­
kój. 

ZWIĄZEK RADZIECKI 
Wszechzwiązkowa Cenrtralna Rada Zw'ąz­

ków Zawodowych powzięła specjalną .1cnwa 
lę w sprawie udziału radtięckich organizacji 
~wiązkowych w przygotowan:ach clo ob··· odu 
Miedzynarodowego t>nfa Walk: o Pokój. 

Radzieckie związki zawodowe organl!ują 
'łV ramach. tego obchodu zebrania w pahcach 

WĘGRY 

Węgierski Komitet Obrońców Pokoju ogło-

ALBANIA 

1Dz'.ennik! tirańskie informują o intensyw­
nych przygotowaniach do obchodu Dn:a Po­
koju we wszystkich miastach i ws:ach albań­
skich. 

Utrwalenie powszechnego pokoiu 
zapewniają wnioski złożone przez min. Wv.szyńskiego w ON~ 

W dyskusji nad sprawozdaniem sekre'11rza 
generalnego Trygve Lie, zabrał głos przewod· 
niczący delegacji Białoruskiej SRR Kieselew, 
który wygłosił dłuższe przemówienie. 

Delegat białoruski podkreślił, że wynikiem 
działalności trzech poprzednich sesji Zgroma­
dzenia . ONZ było uchwalenie wielu rezolucji 
w sprawach politycznych, gospodarczyc:h i spo 
łecznych. Jednakże bardzo dużo z tych rezo· 
lucji nie wprowadzono w ogóle w. życie., . 
Odpowiedzialność aa ten stan rzeczy spn· 

da łitzede wszystkim rta koła rządzące sta. 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, które 
popierają wyścig .zbrojeń, naruszają zasady 

Karty ONZ, tworzą pakt północno-atlantycki 
i agresywny blok zachodnio-europejski, dążąc 
do zdobycia panowania nad światem • 

W zakończeniu swego przemówienia Kise­
lew oświadczył, że delegacja Białoruskiej 
SRR wyraża· swe całkowite i gorące poparcie 
dla wniosku Związku Radzieckiego, złofonego 
przez przewodniczącego delegacji radzieckiej 
min. Wyszyńskiego. • 

Delegacja Republik.~ Białoruskiej wzywa 
wszystkich ciłonków ONZ do jednomyślnego 
uchwalenia wniosku radzieckiego i do utrwa· 
lenia w ten sposób powszechnego pokoju. . kultury. w klubach j świetl:cach roo0tni­

cz~h. na których wygłoszone zostaną cdczy 
ty o sytuacj: międzynarodowej j poko;o ... vej Gw1·zdam1· i· krz"k1·em witano Crippsa 

Min. Dybowski 
na uroczystościach chopinowskich w CSR 

Do Mariańskich ł,aźni przybył mumter St& 
fan Dybowski biorąc udział w uroczystokiach 
ku czci Cliopina zorganizowanych przez miej· 
SCOWC władze. 

Min. Dyhowski złożył wieniec pod pomni· 
kiem Chopina, po czym wygłosił okolicznościo 

we przemówienie, Na~tępnie polski minister zwie 
dził dom, w którym w roku 1836 mieszkał i two­
rzył Chopin. 

Klika Tito 
prześladuje działaczy postępowych 

Organ jugosłowiańskich komunistów w C:ie­
chosłowacji ,;Nowa Borba" zamieszcza liczne li· 
sty otrzymane z Jugosławii, w których autorzy 
opisują niesłychany terror jaki stosuje zbrodni· 
eza klika Tito wobec działaczy postępowych. 
Szczególnie przdladowani eą lotnicy jugosłowlań 
scy, którzy powrócili do kraju ze Zwiqzku Ra· 
dzieckił'go. 

polityce rz.ądu radzieckiego. .J 

FRANCJA o I . b I .k. A 1·· 
Komitet organizacyjny głosowania poJ{0jO- emons racie ro o Dl ow w ng li wego we Francji, wydał odezwę. w której pod · 

kreśla sukces dotychczasowych rezulhtów 
glosowan:a. . 11111g111mu111111nmmn111 11111111111111n111m 1u 111111111111111111111mm 11m 11n111 11 11111 11111 11111111 111111H 11111111111111~ , 

Komitet organizacyjny wzywa wszy~tkkh f 

~~~~~~z:,;j~~ia':1ę~:z;d~~~%i;,:e~~;~~~~j przeciwko dewaluacji funta i obniżeniu stopy życiowej 
;;n~y~~kaju~w:ązku z Międzynarod')wym Fr an·cj i gr o zi n owy kry zys gabinetu~ 

HOLANDIA 
Postępowe społeczeństwo Holandii rrzygo- We wtorek w Izbie Gmin rozpoczęłś. się de-- się od posłów przeeiwstawienia się antyrobot-1 dawała nad sprawą żądań robotniczych 

towuje się do obchodu M'.ędzynarod rJwe~o bata w sprawie dewaluacji funta szterlinga. niczej polityce rządu. w sprawie podwyżki płac wobec droży. 
Dnia Pokoju. w Amsterdamie odbyła i:ię w Minister skarbu Cripps wygłosił dłuższe prze Ró\inież z prowincji napływają doniesienia zny, spowodowane.I dewaluacją franka. W ło­
tyin celu konferencja z udziałem dele~łtów z mówieni~, w którym usiłował przedstawić de o manifestacjach protestacyjnych. W Edyn- nie gabinetu zarysowały się znaczne różnice 
całego kraju. waluację jako sukces rządu partii pracy. burgu manifestanci wywiesili na górującym zdań tak, iż mówiono o możliwości kryzysu 

Przywódca postępowego ruchu zawodowe- Cripps oznajmił, że będzie przestrzegał po· nad miastem pomniku Walter Scotta wielki rządowego. 
go Blockseil wezwał uczestników konfe>rl'ncji Utyki zamrożenia płac i zapowiedział poczy- transparent z napisem: „Dewaluacja oznacza Do wieczora dnia 27 bm. brak było wiado­
do wzmożen:a ,wa~ki o P?kój, przeciw.ko :li'- nienie wysiłków w celu zmniejszenia zapotrze- podwyżkę cen-domagamy się wyższych płac!" mości o jakimkolwiek rozwiązaniu problemu 
glp - amerykansk1m podzegaczom WJNnnym b . k k . * • * przez rząd francuski. Decyzja ma zapaśc na 
~ ich satelitom holenderskim. owama na ryn ·u raJowym. We wtorek francuska rada gabinetowa obra środowym posiedzeniu gabinetu. 

KOREA l W. dniu otw8::cia sesji t;>arl:i-mentu, P?śwlę-
W Korei Północnej zaczęłv się pn:ygotiJwa- c?neJ dewalua?JI, odbyl.r się liczne m3;~1festa· M 1 • I e U e e 

nia do Międzynarodowego Dnia Pok{),iU. Ogól ~Je prote_stacy1ne przecn~ko dewaluaCJ~ f~nta ono po ISCI .z uro1en1a 
p • 1.::iwał plany obchodu. Dn:a 2 paźd:d·~r:->ika ludno~ci •. na p~ace r~botnicze. i . na stan za· ' . 
nłoreański Komitet Obrońców Po'oiu o- Jako nowemu zamachowi na stopę zyc1ową ' 

o dą się w m:astach i na wsiach mac;owe trudnienia w przernysle brytyis,Inm. h t • h' t . • p Ó • • T 1· ·' . FI „ 
w e, poświęcone walce o pokój. Przybywającego na debatę · do parlamentu C CQ SPO ęgOWOC IS enę WOJennq. - rzem Wierne OQ IOttl ego We orenq1 

INDIE · Crippsa powitano ~wizdaniem i wrogimi okrzy Palmiro Togliatti wygłosił we Florencji klaracji Trumana, który przyznał, że Zwią-
~ !Zedstawiciel Kongresu Wszechindy ;.sk ich kami. Do gmachu parlamentu napływają licz. , przemówienie z okazji miesiąca prasy komu- zek Radziecki po3iada broń atomową. 

Zlviązków Zawodowych w Stałym K·1•11: t<!cie ne delegacje ludności robotniczej, domagając nistycimej. Mówca nawiązał do ostatniej de- Po imperialistach _ powiedział Togliatti_ 

90 mil od Kantonu 

ukcesY Chińskiej Armii Ludowej 
esztki wojsk Kuomintangu uciekają w popłochu 

Trzy arm ie chii'l.skich wojsk ludowy•;h roz- Również we wschodniej częśc: nr1)wincj i I • * • 
poczęły generalną ofensywę w prowinrjl Sing-Ki an poddał s:ę garnizon ku•J:n:nt.m- „New York Times" donos! w korespor.den-
I~wantung, które.i stol:c3 Kanton jest obecnie gowski. cji z Hong-Kcngu o rozpaczliwej !.y~uac.il ti-
siedz:b:i, rządu kuomintangowskiego. C?Ołów- Jak podaje agencja Wolnych Chin, oddzia- nansowej rządu kuomintangowskie'{o. W;_;bec 
ki Armii L•.idowej znajdują się w ·Jd~egłdci ly ludowe zajc:ły miasto Hai-Teng, 30 km. na zastraszającego spadku wpływów pndacko-
90 n•il 1:rl lfantonu. za.chód od })-Ortu Amoy. Zniszczono iednnstki wych z kurcząc~go się stale terytori·J •n. pod-

Vieiług informacji Assoc;ated Press władze nieprzyjacielsk ie w górzystym terenie pch1d- ! egłego rządowi Kuomintangu, Czaog-Kai-
kuom i n tan gow~kie · zamierzają ewakuować niowo - wschodn:ej części prowincji K'ang- Szek wyprzedaje zapasy złota i walut na po-
się z K ;- r; !<>nu rl<> C·11m'!'·TCin~u luh Formozy. Si. krycie bieżących wydatków. 
W okol: cdch portu Amoy formacje i .i A~-m:: W prowincji Kan-Su (Chiny Zachodnie) - W ostatnich m:esiącach agenci Kuom:ntan-
Ludowe j dokonały desantu pod osł-.Jn ,1 ogn!a wyzwolono miasto Siaho, leżące 100 km na gu sprzedali około 500 tys. uncji złot:i orru: 
art ;r:e ry jsk:ef(o. poludn.-zachód od stolicy tej prowincji Lan- zn:>czną ilosi• d'l'l'J ów ar>1erylt~n<ldrh. 

tirmia Ll!dawa odniosła poważne suk<'l'S:V I Czeu. Zdaniem rzeczoznawców, rez~rw.v złota, 
w i~:--virr.ii Ning-Sia w Mo-ngolii Wewnętrz· Jedn011tkl Armii Wyzwoleńczej wk„oczyły srebra i walut obcych z.najdUj-1'.:e się w ;)()­
r · '. \'' 1' :·, k11 ::imin 13ri<iowskie orze.;zly ta1n do stolicy prowincji Ning-Sia (półnf)(':lO - za- siadaniu władz kuomintango v~:C'.r. :1 ''-' '-'Czer-

' ;· r rn:;o A:-r.1iJ Ludowej. chodnie Chiny) - Yin-CzuaD O:'J ~.E w szybk:m czasię . 

można się spodziewać 'Wszystkiego, nawet te· 
go, że wykorzystają oni wiadomość o radzie· 
ckiej broni atomowej w kierunku spotęgowa­
nia histerycznej psychozy i podniesienia go· 
rączki zbrojeniowej, aby w ten sposób utrwa· 
lić swoje panowanie nad niektórymi naroda· 
mi. 
Związek Radziecki natomiast, mimo, że już 

od dwóch lat posiada tajemnicę bomby ato­
mowe.i nie zmienił on ani o jotę swej polity­
ki pokojowej, polityki, opartej na zasadzie 
współpracy międzynarodowej i zaproponował 
on na obecnej sesji Generalnego Zgromadze­
nia ONZ uchwalenie zakazu broni atomowej. 

Je~t ~o jeszcze jeden dowód - zakończył 
:o~ha~ti S'Ve p rz.el'!iówienie - stwirrd~~ hcv, 
ze Związek Radziecki prag-nie pokoju i cl:-ży 
dn nokoiu dla całej ludzkości. · 

Czterei ministrowie 
radia nad traktatem dla Austrii 

W hoteln Waldorf Astoria odbyło sir pił'nv· 
sze spotkanie mini~trów spraw zagranicznych rzte· 
rerh mor~r>IK, po~1dęrone sprawie traktatu llO· 

kojowe;:o & Austri11. 

• 
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n 
Prowokacyjne przeniówienia 

na pier"\'vszej debacie w 
przywódców 
parlamencie 

prawicowych 
Trizonii 

STAŁY CZYTELNIK Z OZORKOWA: -
Jeżeli nie może Pan z powodu przekroczone­
go wieku dostać się na kurs samochodowy 
„S. P.", a pragnie Pan koniecznie zostać szo~ 
ferem, może Pan odbyć szkolenie na 'kursie, 
uruchomionym staraniem Instytutu Przemy­
słowo-Rzemieślniczego przy Al. Kościuszki ~G. 

Pienvsza debata w parlamencie Tri- Burdy rozpoczęły się dopiero wów· b.itle:rOwskie metcdv pierwszego ,,kan· Koszt nauki wynosi 6.000 złotych. 
zon ii nie "iele się różniła <ld pamięt- eza!', gody komunista ~iax Reima.nn za.- chu·za" Małej Rzeszy. • • • 
n> eh awantur z okresu d·ogorywania re czał mówić o kolonizacji zachod:nich Impreza parlamentarna. w Bonin z.c:le- RUDNICKA MARIA - SŁUPSK.: - Bra.-
pl;·hliki \Veima.rskie.i . Niemiee. Awc:·ninra csf:,gnęła szczyt, maskowała się więc daleko szybciej, kujące numery „Expressu Ilustrowa.nego" 

\V.v~tą.pienia iniektón·ch delegatów tl)dy pued.StawidEl Kem.unistycznej Par- niż można było Pl'Zypuszczać. Pan Ade- może Pani nabyć w RSW ,,Prasa" - Kol­
pra":.i:.:y p1rzyp·ominaly TH'·miętne prze- Hi Nieniisc Cświadczyl, iż granica na na.uer i .iego koledzy puścili brunatną portaż, Łódź, ul. Piotrkowska nr 70, przy 
rctiw1enia GOsl'fnua i GC:;bbelsa z cza- Odrze i Nysie jest granfo<) p!l·kaju. farbc. Reakcja w Bonn jasno przynaj- czym należy przed tym przesłać pieniądze 
E5w, kiEdy R<:1icbstagiem w Ee::dinie kie >!'18.rót'!' ni€:Jpi:anego rwetl'su na sa'),~ mniej postawiła sprawę: kto walczy tu- pod wskazany adres, licząc jak w ~wykłej 
rcwał sncjaI-dem01krnła, Paul Lc2he. '\V.luli-ciyto na.Rh! dwói:h rzekCmych jeń- taj o pokój i pOro;;;umienie narodów, sprzedaży - po 5 złotych za numer. 
Te·nże sam Loebe i dzisia.i .ies-zcze bierze ::ów nłr:mied~fob z ZSRR w łachma- ten zostanie zakrzycrnnv i znajd2ie się • * * 
udział w pracach Bonn i tnva.ża, iż wy- nz.::h, r:r°'testujęc prZ€Ciwko Reimanowi pi!d oi:!niem proWOkacji, .- kto zaś roz- ELŻUNIA: - Współczujemy Pani w Jl\, 
stępienia np. Alfreda Loritza na ple- i granicy na wsr.hCdzie. pęta nacjOnalistyC:l'lliJ hecę, znajd.zie u ciężkiej doli, a jednocześnie z żalem stwier­
num „parlamentu '"r. żądaniem ro·zpar- Awa.ntura b\ ła je.sZC'ze większa, gdy wi~ks:e:Ości ch~tnych słuchaczv i entu- dzamy, że popełniła Pani szereg błędów. Po­
ceiowania Czecho„łowac.ii na kr~j ,.;ię okazało. :te pan Adenauer po prostu zja.stów. kochała Pani żonatego człowieka, który nie 
,,Czechów i Mcraw" ("tylem Rcse1nber- wynajął za 50 marek sw·ą. „odsiecz". wy „W Bonn bije serce Wall Street - po- znalazł, Jej zdaniem, szczęścia małżeńskiego, 
ga\ „wypowiedziane bYło w umiarko- <la.i(lr n.:ekonwrn jeńcom br:;tzowe karty wiacla komenta.tor „Neues Deutschlancl" gdyż posiada żonę - jak Pani pisze - ner­
\Y c'.11'-m i ca:Jdem sps·koinnn tonie'· wstc;pn z wła9noręcz1wm Jl'O<dpisem, któ - serce zaś Niemiec bije gdzie indziej. wową, chorowitą. i nie dała mu potomstwa. 
(jak pisal s-ocjal-dernckratycznv „Tole- rych się w ogóle publirzności nie wy- To co powstało w BOnn, jest Odrotłze- Teraz czuje się Pani nieszczęśliwa, gdyż "po-
graf"). ~ia . .ie Cczciwf! prasa europ·e.iska fakt niem narodowego st>.cjalizmu". dziewa się dziecka, a jednocześnie musi się 

C ' · · d ' · Lo ten P·C•dkreśUla wyraźnie, p<ttępiafąc Marian POdkOWińsk.ł opiekować swoim ociemniałym ojcem. Zapy-zeg-oz w1ę.c o·magac się ma pan · ~~ tuje Pani, czy możliwe, aby ukochany przez 
r1tz z Bawal'li, abv porus·z~·ć wre~zcie Panią mężczyzna, który odwzajemnia Jej uczu 
~umienie P.crnla Loebe[.('o i jego Sfrc.ial- Plan 3-letni - do 7-go grudnia/ cia - uzyskał rozwód. Jeżeli nie - jakie jest 
dcmokrató1.,,? - komentuje ten \Vypa· wyjście z sytuacji. 
dek organ So·cjlllistycrnei Partii Jed- o>· e ł b e e Nie taimy, że sytuacja jest ciężka. Czy na.-
ncści „Neues Deutschl:rnY i odp•O·\>ia· ft n o e_ . e zo ow1q zan1a leży budować swoje szczęście na nieszczęściu 
ck : .,Chyba NCrm.andii dbn Lombardi, V li I ;Jl innych? Czy fakt, że ż<>na jest chorowita i nie 
a r>.°'2:fl i Uralt!n" dała potomstwa, powinien stanowić powód do 

i·a \H:tą.pieniu PHna Loriba nie wr- załooi robotniczej PZPB nr. 7 w Lodzi porzucenia jej po długoletnim małżeństwie? 
czrrpał.v się b~·in'1itnlliej nucjonalist~·cz- • · Pragniemy jednak serdecznie Pani pomóc i 
ne awantury w Donn. To był tylko p·o- Następne z kC:lei Zf"bn:nic crganiza- do maja, a wreszcie wskutek energicz- dlatego sądzimy, że byłoby wskazane poro-
CZ<).tr>k g-orszą.cych scf"n. „Austria nale- cyjne z.i:rkłai'-Owych kCmitctów obr1<ń- nei intęrwenc.ii zarówno załoiii jak i zmawiać szczerze z żoną człowieka, którego 
i!:v tło uas": - wołał na całą, salę rade.a il!UW pOkC}u Ofi.by{c idę wcz<traj w PZPB Zwią,zku, Państw. Z.akładr Aparatów Pani kocna. Ale w pierwszym rzę,!izie - je­
jąko·!ny z Kilonii.. Ewrrs, „p.oseł" z ra- nr. 7. Elektr. w Wa1'S'Lawie zobowiąza.ły się do mu przypada ta rola. Może żona jego ze 

· · D t l P t · 1 '· l · YVdoniono stał,, komitet zakładc>iv·.,·, starcz\.·c\ tak pi!ni.e potrzebne bezpiecz· względu na dziecko, które ma przyjść na m1enia eu se H' ar e1, Hora na .ezy świat, nie będzie chc5~.ła stać na przeszkodzie do koalic.ii „rzą.dower' J{{).nrada Ade· w skład którego weszli przedsta.wiciele niki we wrześniu. Obecnie wrzesień się w , . 7 1 p . śl 
nauera. Herr E\vers - podohnie .iak ie- rarl\' zaktadowei, organizacji p•o;clstawo- końcn· a be:q;ierzniliów jak nie ma tak aszeg? szczęscia · Zyczymy ~m. pom!· ne-. L K i · ' go wymku, bez krzywdy dla ktol'eJkolwiek ze 

.go imiennik Hans Ewr1•s za CZHSÓ\\' wet admini<;tr.ac.ii fabryczne], igi o- n eNma. . . . h 
1 

stron. Prosimy 0 dalsze wiadomości. 
Hitlera. - w s.tcwach pełnych żółci Okre biet. ZMP. TPPH oraz pnodownicy pra. a zakonczenie zebra.ma uc wa ono I • • 
fmł eałę poWojennę. twóre:c~~f. To111as2.a cy. rezolucję. \V której czytamy: ZGNEBIONA żYCI;M: _Droga Pani! Na 
!W()uJla mianem „brudnych pcmyj". :-.l"ie ?rzedyskutowano sprawy 7.Wiązane z - Ze.icga PZPB nr. 7 pragnąc pOdkre- Jeży natychmiast, nie zwlekając zgłosić się do 
miał on jednak dość :;:łów zachwytu dla pn:edtermiuC·wym wykonaniem Planu ślić swói be::cp«r.średni udział w walce o ,iednej z poniższych przychodni: ul. Próchnika 
an:dolra Schachta. powiadajl}.c, że jest 3-letnir.go. 01·az trudności jakie fa.nryka pGkój postanawia: 11, ul. Lecznicza 7 lub Nowotki nr 23. Zapew-
on jednym z 11ieliczny<:h „antyfaszystow musiała zwalczać na odcinku zwiększe 1) wyktt.nać J>lan 3-letni produkcyjny niamy Panią, że nikt się o tym nie dowie, 
skich bojowników"! nia m0żlhvo~ci produkcyjnych. przyjęty z~:b0wf11zaniern z ct.uia 26 mar- gdyż w przychodniach tych obowiązuje dys-

Di'. Fra.nz Hichter. p•nedstawiciel Nie- Chodzi mianowicie o trzecią z.mia111ę, ca br. na 7 nrudnia 1949 r. ' krecja. Nie należy upadać na duchu, lecz :pod-
mieckiei Partii PrawiCO'\Yei z Wolfbm·· którei wcią.ż ,jec;zcze nie można w PZPB 2) :<likwidOwać całkOwicie nieuspra- da~ się 'Yskazaniom lekarzy, a na pęwno bę-
ga - nf:zwa ta <:tała się d'ziś synoni- nr. 7 uruchomić i to z przyczyn zupeł- wlE'dliwitt.ne dni pracy, Oraz spóźnianie dzie Pam wyleczona. 
mem hitlerow~kie·•o odrodzenia - tlll'- me or! zakładów nie·zależ1nych. Wszy- się. • * * 
m119ał się w swym pnemów:i.eniu <1-1l-1 stko rcizbija się o brak bez}lie~7ników 3) mas.owo ' wstępować w szeregi Z. M. P.-OWIEC Z ŁODZI~ - Wszelidch 
a:ikCdCwenia dla wnysłidch Zdfnaeyfi· E.]ekt:i.-vcznych, ll!niecznych do u:rzą'!lze- TFPR. . potr~ebnych informacji, dotyczących służby 
knwimych. Można clługo jeszcze wyli- nla Cświełlenia dodatkowego po.trzeb- 4) rozsxerzyć współzawodnictwo pra- wojskowej oraz wstąpienia do szkół oficer-

ó I 
skich, uzyska Pan w R. K. U. czać w~zystkie prowokacyjne przem - nego dl\ pracy nocnej. cy, 

wienia, wygłoszone w toku pierwszej Bezpieczniki te miały nade.iść jeszcze Dziś podobne zebrania odbę<lę. się w Z • I 
de·hat~· w kadłuhow.vm parlamencie w sw~zniu, p()tem przełożono termin I PZPB nr. 3 i PZPB nr. 4. (w) PISV m odzieży 
Tri;:onii. Byio to tvnowe qardłowanie 11 
7:acickłych s<Gwinistów, którym na- do li Szkoły Przemysłowej 
n.·sL'cie dane hylo wykrzycuć się po - łl Kded1.e naszemu red. SERGIUSZOWI KLACZKOWOWI z po- W dniach 28, 29 i 30 bm„ w godzinach od 
„niestE"ły" - p:rzeaianP.j wOjnie. . d o· . 16:ej do 20-ej, przyjmowane są. zapisy ło-

Reakcyjna większość ~ali z a.pl.auzem ,. wo 11 zgcnu JCa Jego ś. P· dzieży męskiej i żeńskiej do wstępnej, pierw-
pr1vjmowała te oświacl~enia. Z wyjąt- ~~!!~U'J~!.lllUSZA IF.18'ACZKOWA szej i drugiej klasy II Szkoły Przemysłowej 
Idem n·o?Jłów komuni>;t,·c-znych nikt nie ~~WUil ~~· przem. jedwabniczo-galanteryjnego przy ulicy 
·n:-:?estcwał, ~dy mówMT dzielili C:reehfl- wspo'łczuci·a !ilkłada Milionowej 25. „ _ ~' wyrazy szr:zerego - Mł d 
f::ifwrle1ę, wci!'!ali już Austrię i na·w<iły· REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA o zież, która zapisze się do tej szkoły, 
w::o1i ~.1> pcm3ty :rn ,.mordy dt?konywa:n~ otrzyma pracę w fabrykach. Do klasy wstęp-
w Fil!t:i:e i ZSRR" .. ~ie ppotestowali rów • „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" nej wymagane jest ukończenie 6 klas szkoły 
nisż trze.i wicekrólmvie Trironii - gu- ~~ podstawowej, do klasy pierwszej - 7 klas 
Jy,·;:~.t01'Z\' mccar„tw zarhcdnich. ~'L~ szkoły podstawowej. 
c::::;: • .,. „ .sws-•e •w; s•M 51"** ~' oUELJISlamrr =• • 
( or/7: i Prlfl(} rrnwelłrn . , I- .T.m P ,,..,u" N. Casanova nie, komponował słodkie melodłe i śnił I dziękować żonie i dzieciom, że przez tyle 

o sławie. lat ufały mu, że' w głodzie i w chłodzie 

F • ła ił Ale pewnego razu przyszło przebudze- pracowały na niego... Ale to wszystko już 

Orłiep,„ irv11 ar .11.VS.1.Y nie. Ktoś polecił go słynnemu profesoro- się skończyło! Teraz wojna zmieniła nie-.I. _ ~ ~ wi muzyki i pan Nissout postanowił zwró jedno, nie czas jest na marzenia. teraz 
W tej odrapanej paryskiej kam:enicy na 'Trudno byl_~ nieraz powiązać kor;iiec ,z ~o~ cić się. do niego z prośbą o ocenę swoich ~rzeba się wziąć do realnej pracy i tak jak 

przedmieściu mieszkają ludzie pracu3ący.1 ce~, _al~, co~, _trzeba był~ ogramczac. się l arcydzieł. inni zarabiać na kawałek chleba! 
Starsi prawie przez cały dzień są poza do posw1ęc·~ me3edr:o dla mego ... dla OJ~a-. Słynny muzykolog długo przerzucał po- - Musimy zastosować się do nowego 
mem. Na dziedzińcu i na schodach hała- Pan N1ssout me pracował, a racze] me żółkłe manuskrypty a~atora-muzyka, a życia, - kończył z westchn1eniem.,1-sują dzieci, w bramie kumoszki p_rowadzą zarob_kował. Całymi dniai;ni .i wieczorami potem. potrząsnął głową 1 zawyrokował ze Nie będę więcej komponował ani mar yłl 
długie ro.zmowy, a w głębi podworza stu- przesiadywał przy fortepianie, a .podczas smutkiem. Mój przyjaciel Mevel proponował mi . je­
ka i puka monotonnie bednarz. kiedy jego chude palce dotykały zzółkłych - Niestety!.. To są tylko banalności... dyś, ażebvm objął u niego stanow:sk{;~po 

Tak' e jest życie szarej kamienicy na klawiszy, w duszy dźwięczały mu naje~- To nie jest sztuka.„ I nie wierzę, żeby kie mocnika buchaltera, skorzystam więc·"te-
przedmieściu. dawniejsze melodie, które on potem us1- dykolwiek stworzył pan coś naprawdę war raz z jego oferty. Co się zaś tyczy '. >r-

Jeden tylko lokator jest zupełnie inny. łował uwiecznić na nutowym papierze. tościowego. tepianu. sprzedam go. Nadchodzi zil'la, 
Mieszka w niewielkiej izdebce na piątym Wiedział, iż przyjdzie wreszcie taki czas, Pan Nissout. blady jak trup, wło.żył ma a .wy nie macie ani porządnych buthv, 
piętrze.„ i gra na fortepianie. . że świat zrozumie jego wie1kość, że wów nuskrypty do teczki i zawlókł się do do- am pła~zczy„. i tylu innych rzeczy, klf>re 

Tak jest! Może s ię to wydaje dziwne, czas czeka go sława. majątek, i że wtedy mu. . nareszcie będę wam mógł kupić. I tak 
ale w małym mieszkaniu pana Nissout będzie mó.t:!ł hojnie wynat:(rodzić tych Był wieczór. Obie córki wróciły już po przez tyle lat znosiliście głód i nędzę prze-
znajdował się fortepian, autentyczny for- swoich najbliższ:vch, którzy teraz, pracując pracy, ale zamiast odpocząć, robiły nil dru ze mnie! 
tepian. . na niego, pozwalają mu marzyć i kompo- tach swetry, a przy kuchence krzątała się Dzieci i żona spoglądały na niego roz-

Kiedy przed laty pan Nissout wprawa- n<)'l,vać. ich matka. Teraz dopiero pan Nissout szerzonymi ze zdziwienia źrenicami. 
d7ił si.ę tutaj, fortepian ten zrobił wielkie T;:ilc ale to wszystko były fantazje przy- dostrzegł, że ciemne kiedyś włosy jego żo Sprzedać fortepian?! .Nie, to przecież coś 
wrażenie na mieszkańcach całej kamieni- szłości. Na razie arcydzieła jego spaczy- ny stały się srebrne.„ I teraz dopiero nie do uwierzenia. 
cy. .Jedni pokpiwali sobie trochę z jego wały w szufladzie i nikt nie chciał się !;li- zauważył jak bardzo ubożuchne jest ich - Nie przesadzaj! - żona rzuciła mu 
właściciela, inni patrzyli na niego z sza mi zainteresować. mieszkanie. się na szyję. - Jesteśmy dumni z twojego 
~unkiem: bo przecież grać na fortepianie Stary kompozytor był mało przedsię- - Nie łatwe miały biedaczki życie! - talentu i zrobimy wszystko. a±eby i nadal 
·~o nie jest rzecz znowu taka bardzo ła- biorczy. Nie umiał znaleźć dla siebie wy- spojrzał ciepło na żonę i córki - praco- ułatwić ci twoją pracę... Nie rzucaj sła-
twa! _ dawcy, ani zainteresować swoimi kompo- wały za mnie i na mnie wierząc w mój wy. która cię czeka! 

Nowi lokatorzy stali się ten)atem roz- wcjami krytykę. Miał jednak wiarę wsie geniusz, a tymczasem... - Moja sława„. mój talent! _ uśmiech 
mów całej kamienicy. Obserwowano ich bie i czekał cierpliwie, aż wreszcie i do Spojrzał nieledwie z nienawiścią na stos nął się z goryczą mąż. _ Moi drodzy, cza,s 
uważnie, szpiegowano nieledwie, aż usta- niego uśmiechnie się szczęście. nut, wypełnionych drobnymi czarnymi zabrać się do realnej pracy! Nie pora na 
10110 wszystkie szczegóły ich codziennego A· tymczasem przvszła wojna, która znaczkami, i zrobiło mu się nagle wstyd, marzenia! 
życia. zmieniła niejedno. Czasy stały się twar- że nadużył zaufania tych, którzy w niego Wieczorem przyszli ludzie po fortepian. 
M~tka prowadziła dom i robiła swetry, de, oczy pani Nissout jeszcze bardziej wierzyli. A nieszczęśliwy artysta szedł potem za 

obie córki pracowały w kwiaciarni, syn w zmęczone, a obiad coraz częściei składał - Ale dość mar~eń! - zbudziło się w W:ózkiem, . wiozącym jego fortepian, zgar­
sklepie spożywczym - a wszyscy oni przy się z z!emniaków i łyżki zupy. Pan Nis-, nim męskie postanowienie. biony, blady, zrozpaczony, jakby podążał 
r.. l~il! do domu swoje zarobki. sout żył jeszcze w dalszym · ciągu w świe- Trochę matowym głosem, ocierając łzy, za karawanem, który wiezie na cmentarz 

l\l't! zarobki te były bardzo szczuołe. cie swoiei ułudy i. siedzac orzv fortenia- które popłynęły mu tPO twarzy, zaczął kogoś najbardziej mu drogiego. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK:· - Jako prezent iunieninowy I 
dla brata wybrałem te książki! 

SPRZEDA WCA: - Słusznie! Ksią.żtki 
:;ę. nalilepszyim prezentem! Oto kwit 
Odbierze p·an Je w eksp-edycji! 

Ustalono opiaty 

za przewóz węgla 
Po 60 zł. od 100 kg. 

W zwią'Z!ku ze stwierdzonymi ostaitnio 
faktami p·obierania wygórowa!llych 
opłat przez właAcicieli wozów konnych, 
rozwożę.cych wę.giel ze składów detali­
C.Zillych do domów - zebrała, się wezo­
raj komisja społeczna w celu uregulo­
wania tej sprawy. 

W .skład komisji weszli przedstawi­
ciele ORZZ, Komisji Specjalnei. Zarzą.· 
du Miejs:kiego itd. Ustalono, że przed­
siębiorcy przewozowi mo~ę. pobierać 
najwyżej po 60 Zł. <td każdych 100 kg. 
węgla. 
Jednocześnie postanowiono kierować 

do są.du sprawy p•rzeciwko wszystkim 
właścicielom wozów, którzy nie będą 
przestrzegali tego cennika. (k) 

Jubileusz „Powszechnej" 
Trzydniowe uroczystości w łodzi 

Dwadzieścia pięć lat temu połączyły się w 
Łodzi dwie największe wówczas spółdzielnie 
„Rola" i „Wyzwolenie", tworząc jedną p. n. 
„Powszechna Spółdzielnią Spożywców". 

W związku z tym jubileuszem ,,Powszech­
na" organizuje na terenie Łodzi uroczystości, 
które rozpoczynają się pojutrze, tj. w piątek. 

. W dniu tym radio nada dwie audycje okolicz· 
nościowe o 8.10 i 19.20. ' 

W sobotę o godz. 18-ej odbędzie się akade­
mia w teatrze TUR-u. M. in. przemawiać hę· 
dzie ob. Walczakowski, założyciel PSS-u. Na 
akademii wręczone zostaną dyplomy 28 pra· 
cownikom, którzy od pierwszej chwili pracu· 
ją. w „Powszechnej" oraz 20 najstarszym 
członkom spółdzielni. 

Uroczystości jubileuszowe zakończy zabawa 
członków PSS-u i pracowników, która wy· 
znaczona została na godz. 12-tą w Helenowie. 

Sklepy PSS-u przybiorą odświętną szatę. 
Najokazalej udekoruje się 20 sklepów, istnie­
jących od pierwszej chwili, tj. od 25 lat. 

Ob. Józef Smigłelski 
najładniej udekorował balkon 

W Wydziale Planta.cji od'była się wcz.o 
I~B{j uroczystość premiowania :r;wycięz­
c&w ogłoszonego na wiosnę konkursu 
na .na.ipiękni•ei ukwiecony balko!ll. 
1-szą indywidualną nagrodę przyz,na: 

no oib. Józefowi śmi~ielskiemu z ul. Le 
gionów 28. oraz 5 drugich ob. ob. Ka­
tarzvńskiemu Wład. (ul. D.aszvńskiego 
14), ·Sibińskiemu Wacławowi (Miła 5), 
Kurzawi·e Eug. (11 Listopada 84), Dobro 

WICEK: - A to masz ode mnie! 
WACEK: - Ślicznie d·ziękuję„. Co? 

Wyprawka dziecinna? Czy uważ.asz 
mnie za niemowlę? Głupi żart! 

WICEK: - Ale•ż to pomyłka!„. 

Clr 
EKSPEDIENTKA: - Zamieniono p.a,-1 

nu pac7.'kę z ksią.ż·ka.mi? Zaraz poszuka­
my! To pewno będzie ta! ... 

·wICEK: - Tak! To na pewno moja 
I paczka., bo ta saima wielk-0ść ! 

Razem z czasem zimowym 

Zmian od 

WICEK: - Jest nasza paczka! 
WACEK: - Obejrzyjmy prezent.„ 

O r.ety ! Coś ty mi p·rzyiniósł? 
WICEK: - D01prawdy. ż.e mam 'Pecha.! 

To znów nie ta paczka! 

li • ZI 
w komunikacji kolejowej, autobusowej i lotniczej 
Dlaczego pozbawiono Łódź dogodnej komunika~ji z Zakópanem? 

W nadchodzącą niedzielę, o godz. 3-ej nad ranem, równoaieśnie z cza­
sem zimowym zaczyna obuwią'lywa ć nowy rozkład jazdy w komunikacji ko­
lejowej, autobusowej i lotniczej. 

Jeśli idzie o Łódź, nowy rozkład kole- Inne zmiany n ie pogarszają komuni-
jowy wprowadza szereg zmian. Jedna z kacji, usprawniając ją nawet na posz­
nich jest nawet dość przykra. Chodzi o czególnych liniach. W celu nawiązania ko 
komunikację Łódź - Zakopane. munikacji z Tomaszowem w godzinach 

Dotąd na trasie tej codziennie kurs-0 rannych wprowadza się nowy osobowy po 
wały wagony bezpośrednie, odchodzące ciąg z Łodzi Fabr. do Koluszek o godz. 
z Łodzi Fabr. o 20.30 i przyczepiane w 5.35. O godz. 6.16 będzie on w Koluszkach 
Koluszkach do pociągu warszawskiego, i pasażerowie będą mieli połączenie na 
biegnącego wprost do Zakopanego. W Tomaszów o 7.30. 

o 18.45 oraz Łódź Kal. - Zduńska Wola 
o 6.30. Natomiast wprowadza się przy· 
stanki w Grotnikach, Ozorkowie, Łęczy­
cy i Witoni dla pociągu osobowego z Ło 
cizi Kal. (8.42) do Gdyni. 

I wreszcie dla nawiązania komunika 
cji w Kutnie z pociągiem rpośpiesznym 
Gdynia - Warszawa oraz osobowym To 
ruń - Kutno, przesunięto odjazd pocią­
gu Kutno - Łódź Kal. z 9.45 na 7.05. Po 
ciąg ten przybędzie do Łodzi o 9.12 za­
miast jak dotąd o 11.37. 

okresie nadchodzącej zimy wagony te bę Dotychczasowy pociąg pośpieszny Lu- W kcmunikacji autobusowej nowy 
dą odchodziły z Łodzi tylko raz w tygo- blin - Poznań, przechodzący rprzez Łódź rmkład jazdy prawie wcale nie wpT"owa 
dniu - w sobotę, ewentua,lnie w dni - Chojny, kursować będzie tylko na tra dza zmian. Przesunięte zostają tylko go­
przedświąteczne. Jedynie w okresie sie Lublin - Łódź K;al. W.pr-0wadzony zo dziny -Odjazdu i przyjazdu w związku · z 
świąt Bożego Narodzenia i później W'.el- staje natomiast nowy Łódź Kal. - Ostrów późniejszym wschodem i wcześniejszym 
kiejnocy z Łodzi do Zakopanego można Wlkp, Pociąg ten wyruszy z Łodzi o 7.15 zachodem słońca. Na wszystkich dotych· 
się będzie dostać bezpośrednio każde- do Ostrowa przybędzie o 10.13 a o 10.18 czasowych liniach autobusy będą na­
go dnia. ma połączenie z Poznaniem, czyli czas dal kursowały. Jedyna zmiana jaką się 

Zmiana ta stoi w rażącej sprzeczności jaa;dy z Łodzi do Poznania wydłuży się wprowadzi - to stopniowa wymiana 
z usilną propagandą wykorzystywania tylko o kilka minut. w&zystkieh starych wmów na nowe. 
urlopów w okresie miesięcy zimowych. W związku z zakończeniem sezonu let W k 'k „ 1 t · . . z k · · b d · · · trak · · k t . · Ł d . omum acJ1 o mczeJ zmiany są na a opane zimą 3est ar z1e1 a cyJne, mego s asowany zos a3e pociąg z o z1 t . 
niż latem. Dlaczegóż więc w okresie zi-1 'do Kudowy, wychodzący ze stacji kalis- s ępu.Ją.ce. , , , . 
my wprowadza się trudności komunik!!• kiej o 7.30. Z tego samego powodu ska- , L1n1a ~dansk - Łodz - Katowice: 
cyjne na tej trasie? sowane zostają pociągi Łódź - Głowno O.dl. z Gdanska - 8.30, przylot do Łodzi 
----------------------~---·------- - 10,00. odl. do KatoW1c 10,20, przylot 

Iłowe jadłodajnie powszechne 
uruchamia PSS w różnych punktach miasta 

Lstniejące dotąd w liczbie ośmiu sto­
łówki i bary - paszteciarnie PSS-u wyda 
ją codziennie do 7.000 popularnych oraz 
klubowych obiadów, jak również dań go 
rących. 

Już w naj'bliższych tygodniach ilość ta 
wzrośnie do 15.000. PSS uru<:hamia bo­
w!em szereg nowych placówek zbiorowe 
go żywienia, a mianowicie: za koleją przy 
ul. Rzgowskiej 143, przy ul,' Wólczańskiej 

131, Nawr()t 53, Sieradzkiej 3, Pl. Rey• 
monta 1-2 itd. 

Do użytku szerokich mas otldany bę­
dzie również przebudowany 1-0kal przy 
zbiegu ulic Zachodniej i dr. Próchnika -
dawny „Casanova", którego kuchnia mo 
że wydać w c'.ągu dnia do 1.200 posiłków. 

Stołówka prac-0wników PSS-u przy 
ul. Południowej 13 również otworzy po 
remoncie swe podwoje dla wszystkich. 

do Katowic - 11,15, odlot do Łodzi 
11,35, przylot do Łodzi 12,30, odJ. do 
Gdańska 12,50, przylot do Gdańska 
14.20. 

Linia Warszawa - Łódź - Wrocław. 
Odl. z Warszawy - 9.15, przyl. do Łodzi 
- 9,55, odl. do Wrocławia - 10,15, przyl. 
do Wrocławia - 11,10, odl. do Łodzi -
11.30, przyl. do Łodzi - 12,25, odl. do War 
szawy - 12.45, przy1. do Warszawy -
13.50. 

Autobus sprzed lokalu PLL „Lot" przy 
ul. Piotrkowskiej 106 zawiezie podróż­
nych na lotnisk-0 o 9.35 (na Katowice i 
Wrocław) oraz o 12.05 (do Gd~ka i 
Warszawy). (s) 

niakawi Wład. (Kościuszki 10) or.aiz Z b f d 
Bruźdizfo Eugenii (Piotrkowska 145). Q iJ• 0 kobiety, zieCi, StOrCÓW 
Wyró.żinionym przyznano kosze kwi-0.-

tów, skłaida.ją.ce się z kosztOIWlilych K I I I d k e 
~---~~~--alp ..... ejs·r~)-h f1-·ołków_. p-aproc_, ,.!. a O z Ie g O g 
!!~!.~.}~„~~.!:;~. Alfred Stromberg został skazany na 

ella 
nocny dozorca. Zgłasza się pan Walenty. 

- Byliście ju:i: kiedyś nocnym dozorcą? 
- Jeszcze nigdy„. 
- A czy nadajecie się w ogóle do tej pra· 

cy? 
- Chyba tak... Mam taki czujny sen, że 

budzę się za najlżejszym szmerem„. 
• * 

* Alojzy zgubił w parku wieczne pióro. Po-
chylony obchodzi aleję i pilnie szuka. Jeden 
z przechodniów zbliża się doń i pyta: 

- Czego pan szuka?.„ 
- Wiecznego pióra.„ 
- Ile mi pan da, jeśli pomogę w poszuki· 

waniach? 
Alojzy patrzy spodełba na podejrzane in· 

dywiduum i mówi: 
- Dostanie piin 1 OO złotych, ie:i:eli pan nie 

bP.tb:U. s~ukał.„ 

Kat łódzkiego ghetta - Alfred Stromberg, wydany Polsce jako zbrod­
niarz wojenny, zasiadł wczOrai na ławie OSkarż<>nych w Sądzie Apelacyj­
nym w ŁOd.zi. 

Bazylis·zkowy wzrok, źle maskowane,\ iedinei ręki pejcz, do drugie.i pistolet -
pełne .nienawiści spojTz;enie, z trudem a stanie przed nami w całej OkazałOści 
!irurnowiany głos, któ1·y, zda się, za mOrderea, zbr<>d.niarz, nienawistny ge­
chwilę się zerwie w domośnym, wład- stapOwiec. 
czym „rrra'.lis"! albo „looos" ! - aż nad- Tak właśnie opisu.i::i go świadkowie. 
to przypomina w OsObie oskarżonego SłrOmberg OsC·biście zabijał kObiety, 
katów-Oprawców, z ich „dobrych cza- d.zieci, stazców - podczas akcji wYsie­
sów". tak doskonale znanych mieszkań· dleńczych w latach 19'2-44 w getcie 
cOm Lodzi, nie tylko z tragicznych prze- łódzkim. Zabijał za ada pOwOdem i 
żyć, ale z wielu prOcesów jego bestial- bez powodu. Zabijał tych,. którvch jedy 
ski.eh pobratymców. ną winę było, że chcieli się pOżeg-

Z dziwną. sugestywnością. narzuca się nać ze swoimi 'bliskimi, przeznaczonym.i 
olbr.az: zdją.ć ze zlbrodniarza ubra1nie do pieców krematoryjnych. 
wi~ienrne, wdziać go w mundur. dać do Dał sie nozm.ać iako niesnotvkamv saidv 

„ • „ 
sm1erc 

sia w prewentorium przy ulicy Zaga.,jni 
kowej, gd•zie dzieci, wz;eznaczone na 
uprowadzenie lub zgład·zenie, kazał wy 
rucać Oknem z I i II piętra do stojących 
przed budynkiem samochOdów. Ki•ero­
wał osobiście egzekucją. powieszonych 
w 1942 r. t11a bazarach Żydów. BTał 
udział w egzekucjach na cmootarzu ży. 
dowskim, gdzie rozstrz.eliwa'llo przywle 
czcmych z mia.sta Polaków. 

O Zibrodmiach tych z.ezna.Ii również 
wszyscy przesłuchani świadkowie. 

W gad.zinach wieczOrnych Ogłoszono 
wyrok, mocą. którego Alfred Stromberg 
został skazany na kare śmierci. (I>} 
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UDANZY ZJAZD 
w którym 250 motocyklistów przejechało ogółem 39 tys. kilometrów 

Wczesnym rankiem ub. niedzieli zaczę- startowało 250 zawodników z terenu wo- (wyścigi na Lublinku i Zjazd Gwiaździsty) 

ły zajeżdżać masowo maszyny na start do jewództwa łódzkiego, przy czym najlicz- zaimponÓwały nam i wzbudziły zaufanie 

sześciogodzinnego zjazdu wyczynowego niej reprezentowane były kluby ŁKS. Włó do organizatorów. nic więc dziwnego, że 

do Łodzi . a później cały niemal dzień śmi kniarz - (44 maszyny) oraz PTC Gwar- ani deszcz. ani zimne nie odstraszają żąd-

gały motocykle po uJ:cach miasta dia (Pab;anice). nych silnych wrażeń widzów, którzy ma-

Często widziało się na motorach całe ro- Zjazd gwiaździsty był próbą masowego sowo śpieszą podziwiać wyczyny na ben-

dziny, zwłaszcza na motocyklach z kosza- wyczynu zrzeszonych motocyklistów okrę zynowych rumakach. W ub. niedzielę tłu 

mi. Na takich „familijnych" wehikułach, 1 łódzkiego. Trzeba przyznać. że pró-, my ludzi na ulicach śledziły przejazd u­

obok ojca-kierowcy, miejsce socjusza Zjlj- ba ta wypadła imponująco, bo nikt nawet czestników Zjazdu Gwiaździstego. 

mował syn, a w przyczepce zasiadała ma- ~pośród or~anizatorów n'e przypuszczał, W imprezie tej przejechano ogółem 39 

ma, która przypuszczalnie miała. sprawo- ze c_z~o!1ko~1e ŁOZM s~ t_ak s'!-bordyno- tys. kilometrów przy czym na każdego 

·'lać funkcję sanitariuszki. I sluszn:e. bo wani 1 ze nie tyko potrafią Jechac dla przy zawodnika wypadło przeciętr\ie 190 klm. 

o wypadek w takich imprezach nie trud- jei;iności. lecz stać ich również na wyczyn ~ajwięksizą iiość kilometrów, bo 360 w 

no. zb1on>wy.. , ciągu sześciu godzin przejechał Tarma­

Na uwagę zasłu~iwał motocyklista ze OrganizacJa zawodow była wzorowa. Za- newski ze Związkowca - Łowicz. 

Zgierza, który skombinował motor na gaz- równo prezes okrę~u mjr. Serocki jak kpt. W zawodach brał również udział Kole­

generator. Dobre to. h<> tanie i szybkie sporto;vy Tymowski pomyśl~li o każdym czek zajmując jedno z lepszych miejsc w 

- tylko trze-ha mieć odpowiednie miejsce szczegole. ba - nawet o kazdym potrze- kateaorii motocvkli z koszami. S-ki 

ł'rzyjrzyjmy mu się dobrze. Tak wygląda · 1. Gł t bui·ącym pomocy zawodniku. "' • 
rnłody, bo zaledwie 20-letni tkacz, który wraz ze ~ magazynowame pa iwa. ups wo - · W •k• 
swym zespołem osiąga najwyższy procent , ex- taki maleńki skła!.2~a. O~e,m wy- Dwie ostatnie niedziele motocyklistów YDI I sportowe 
try" wśród w~zystkkh fabryk przemysłu bu~e!- w d • s • t p k • Zjazdu Gwiaździste~o 
niAf:go~we 70 proc. „extry", stanowiące obecnie . nnu WICI a o . OJU Nagrodę prezydenta m. Lodzi zdobył LKS Włó 
rekord w ramach zapowiedzianego na 1 paździer odbędą się w Lodz i na prowincji liczne imprezy St'JOrtowe kniarz, nagrodę wojewody łódzkjego PTC Gwar-

"k k k t · · k N" dia Pabia1tice. Trzecie miejsce w klasyfikacJ"i o-
ni ·a on ursu - 0 JCszcze me wszyst o. ie Dla "odz1' u~talono następu1'ący program W d 17 21 1· 1 M · 

t k b · d k · d b T b ""' ~ go z. - na sa 1 przy u · omusz- gólncj zajęło ZS Ogniwo Łódź. 
82 u a owiem pro u owac 0 rze. rze a pro- imprez sportowych w dniu święta Poko1'u. k' 4 db d · · · tk' k' · ' k' · 
dukować i dużo i dobrze, a taką jest właśnie 1 a o, ę zie się mecz sia ow 1 zens ie1 KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA. 

Praca Marczykowskiego. Sobota 1 października. CHEMIA - ŁKS. WŁóKNIARZ i mecze ko- W '-- .. kl 

l\"ł d szykówki drużyn szkolnych oraz SPóJNIA - n:atPgoru motocy i z przyczepkami: 
., o ociany przodownik PZPB nr 2 Irene.. Godz 17. - 18 sprzed gmachu ORZZ przej· LKS l m. Dobski - Gwardia Łódź, II Fijałkowski 

usz Marczykowski jest tkaczem z pokolenia na d~ie UL. PIOTRKOWSKĄ capstrzykowa gru- · WŁóKNIARZ. Podczas tych imprez wy- LKS Włókniarz Łódź, III Butler LKS Wł. 
pokolenie. Ojciec jego Władysław, pełniący obec pa sportowa Zw. Zawodowych w liczbie około bitni zawodnicy łódzcy z różn..Ych dziedzin 

· d · d · I r I b k sportu wygtosz:i krótkie przemówienie o udzia W kategorii ponad 350 ccm.: 
me o powie zia ną un <cję ra arza, pracuje 300 osób, a w „o-odz. 18 - 19 _przebi_e!!nie I T 

d 1923 k · '" le sportowców w walce o pokój. m. armanowoki - Związkowiec Łowicz, 
~u o ro u, rownież i, s_iostra wyróżnia sięl prze~ miasto kilk'.lnaście sztafet KóŁ SPOR- A . h II Melchinkiewicz _ Budowlani Ło"dz', III Jtir-
Jako tkaczka. Dlatego własme młody Ireneusz TOWYCH zakładó\v pr_acv, szkolnych. akade- oto ramowy program unprez sportowyc ' 

k 
" · k' db d · t · · 'd.zt kiewicz - Ogniwo Lódź. 

ma ta szczytne ambicje. mickich, M. O. i wojska z meldunkami na Ja te o ę ą się na ereme wo1ewo , wa. 
- Muszę prat'ować wzorowo - mówi. _ Nici PLAC NIEPODLEGŁOśCI. W tym samvm W sobotę w godz. 14 - 18 z miast pawia· W kategorii 350 ccm.: 

mogę rr;:ec.ież zrobić wstydu ojcu, gdy jako br.a czasie przybędą rćiwnież na PLAC NIEPOD- towych pobiegną do Łodzi sztafety z .meldun- l m. Fabiai1ski - LKS Włókniarz Łódź, II m. 

karz weznue sztukę z mego warsztatu do ręk1. LEGŁOśCI moto~yklowe sz.tafety z powia· . kami cd Pow. Komitetów Obrońców Pokoju, Kolinski - Związkowiec Sieradz, III m. Kraw­

tów z meldunkami od powiat.owych Komite- a w godz. 16 - 18 LZS organizują sztafety czyk - PTC Gwardia Pabianice. 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 
Powszechny - KLUB KA WALERÓW, 19.15 

NINA 
ADRIA - Swiat się śmieje - 16, 'rn, 20. 
BAJKA - Kurhan Małachowski - 18, 20. 
BAŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach natura I. l7, 19. 21. 
GDYNIA - Aktualności nr. 41 
HEL - Klatka słow:cza - 16. 18 ?.O 
MUZA - Ulica Graniczna - 18, 20. 
POLONIA - Wilcze Doły - 15, 18, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Antoni An~~m .na 

16, 18, 20. 
REKORD - Trzeci Szturm - 15.30 - Shń-

ce wschodz: - 18, 20. 
ROBOTNIK - Cyrk - 16.30 18.30. 30.30 
ROMA - Kwiat .Miłości - 18, 20. 
STYLOWY - Samotny Zag:el - 16, 

ryłeczka - 18. 20 · 
SWIT - Za Wami Pójdą Inni - 18. 20. 
TĘCZA - żelazny Dziadek - 16. 18, 20 
TATRY - D·.:iś kino nieczynne. 
WlSf,A - Wilcze Doły - 14.30. 17.30. 20 30 
WŁÓI\:NIARZ - Żelamy Dziadek - 17, 19. 21. 
WOLNOSć - Harry Smith odkrywa Amery-

kę - 16, 18, 20. 
ZACHETA - Diabelska Grań - 16.:io 13.30, 

20.30. . 

Schroeder m strzem USA 
Finał mistrzoetw tł'nisowvch USA na kortach 

twardych, rozegrany w Be;kley, przyniósł zwy· 
('ięstwo Amerykaninowi SCHROEDEROWI, ·któ 
ry pokonał STURGESSA <Płd. Afryka). 6:1, 6:~, 
6:1. 

tów Obrońców Pokoju. biegaczy do gmin na miejsca manifestacyj- Tf' kategorii 250 ccm. 
nych zebrań. W miastach wydzielonych i po- I m. Stokwisz, II Błaszczyk, III Koperman _ 

Niedziela 2 października. 

W pochodzie i masowym wiecu wezmą 

udział sportowcy w wyróżnionych grupach w 
ramach zakładów pracy, a w godz. 14 - 18 
na stadionie ŁKS. WŁóKNIARZA odbędzie 
się trójmecz lekkoatletyczny: ZKS. LIGNOZA 
(KRYW AŁD) - U{S. WŁóKNIARZ 
CHEMIA, a następnie mecz piłkarski WRO· 
CŁAW - ŁóD:t. 

wiatowych lokalne sztafety Kół Sportowych (wszyscy z ŁKS Włókniarz). 
z zakładów pracy tioniosą meldunki w ramach 
uro:zystych capstrzyków. W kategorii 125 ccm.: 

w niedzielę sportowcy wezmą udział w po- I Matczak, II Wiechecki, III Pluciiioki - wszy 

chodach i zebraniach masowych, organizowa- scy z DKS Aleksandrów. 
nych z okazji święta Pokoju, a popołudniu 11111nu111111111111111u1111111111111111111111u1111111111111111111111M1nuu1111111u 

we wszystkich miastach i gminach odbędą się 
imprezy sportowe z udziałem najlepszych dru· 
żyn i za)Vodników miast i _LZS-ów. 

· „. Patkoló będzie ·grał 
Składy drużyn na Warszawę Sofię ustalone 

W Ha.idurkim Kaoynie Hutniczym rozpoczął I Ałszer, Cieślik, $wicerz, Kohut, M~rclarski. Team 
,ię w poniedziałek 4-<lniowy obóz kondycyjny Il - Skromny, Sohkowiak, Barwiński, Słoma, 

dla kadry reprezentacyjnej piłkarzy, przed mię- Wieczorek, Smzrzyk, Hogen<lorf, Baran, Czap· 
<lzypanslwowymi meczami z Bułgarią w Warsza- czyk, Skrzypniak, Wiśniewski. 

w~e i Sofii .. z 3_2, powołanych na o~óz zawo~n.i· Po przer\liie nastąpiło przetaoowanie zawodni-
kow, w pon1cdz1.ałek do godz. 20-te.1 przybyli Je ków. Mecz wygrał team B 3:1 (2:0). 

clynie: Duda, Brzozowski, Wołosz. $wicarz, Bar- • • 
wiński. Ahzcr, Suszczyk, Cieślik, Patkolo, Baran * 

We wtorek kapitan PZPN ustalił następufoce 
i Hogendorf .W Hajdukach znajdują się również 
trenerzy Kont'ewicz i Kuchar. składy reprezentacji Polski na nieflzielne spotl..a 

nia z Bnłgarią w Warszawie i Sofii. 
Kontuzja Patkoli okazała się, na szczęsc1e, 

niezbyt groźna i zawodnik ten hedzir mó;i;ł w 1) RepreZPntacja - na mecz w War•zawic: 
niedzielę już grać. Patkolą bradzo troskliwie Ryhicki, G<;dłd<, Barwii1•ki, Suszczyk, Parpan, 
opiekuje się trener Kuchar. Jabłoi10ki II, Alszer, Cieślik. Świcarz, Patkolo, 

"" "' Mamoń, rezerwowi: Krystkowiak, Serafin, Duda, 

W c wtorek na •taclio~ie chorzow;,kiego Rnrlrn Mu,;kałll. 
c>dhył się treningowy merz piłkarski dwóch ten- 2\ Reprezentacja - na Sofię: Jurowicz, Sob· 
mów, przed meczami z Bu!r,nrią. klJ\•iak, Flanek, Słoma, "W' ieczorrk, Skrzypniak, 

W piernszej poło\\ie drużyny wystąpiły w Hogenclorf, Buran, Czapczyk, Kohut, Wiśniew-, 
na•lę1rni'1<'Y<"i1 składach: team A - Rybicki, ski, Rezcnvowi: Boruez, Wołosz, Brzozowski, 
1;<;clłek, Flanek, Brzozowski, Parpan, Jabłofo.ki U, Morclar~ki. 

- Dymsza sędziuje -
mecz Prasa - Skarbowcy 
Któż może być ·sędzią tak ,.,wielkiego" me 

cm jak „:PRASA" - SKARBOWCY"! Wia· 
domo - tylko Dymsza. Ten da im szkołę! 

A kto od" aiyl się w imieniu „Praoy" p1>r­
wać się na Skarbowców? Poznajcie tych 
śmiałków. Oto oni: 

trio obronne, to dyrektorzy Kajmers, Ka­
pruziak i Kryszewski, pomoc jest gatunko­
kowo nieco lżej:>za, bo ekłada się już z kie· 
rowników: Kempa, Mielżyński, Miura. Za 
to w ataku zagrnją tylko · lotne jednostki: K.ró 
lewski i Ochocki (dzimnikarze) Ostrowski 
i Nowak (z transportu i kolportażu) a wszy­
scy pod batutą starego intt>rnacjonała Pegzy. 
kto~y wystąpi na środku ataku. 

Konferan;,jcrka red. Szumlewokiego i doho. 
rowa orkiestra będą świetnym uzupełnieniem 
meczu, który odbr.<lzie się w Helenowie w ~o 

hotę o godz. 16. Bilety w cenie llO zł, 70 zł, 
a dla wojska i młodzieży 30 zł można naby­
wać w: Kluhie Międzynarodowej Prasy i 
Książki - Piotrkowoka 98, Biuro OgłoHen 
„Prasa" - Piotrkow.ka 55, Rozdzielnia pism 
„Prasa"' Piotrkowska 200, Rozdzielnia pism 
„Prusa" Plac Rt>ymonta 3- 4, oraz we wszysl 
kich kasach Urzędów Skarbowych. 

Miała głowę owiniętą ręcznikiem, a w · ko podniesionej głowie. 
oczach pokorę: pokorę J6zefa Tych wicza. Zagląda kolejno do sal i pokoikc'-'v, 

2091 

I - żeby i wszystko inne było r6wnież w wzdycha i idzie dalej. 
jego stylu - szepnęła takim samym ~ło- Stary pan był kiedyś cesarzem 1ttk~y-
sem jak 'Tychw;cz: ku, miał dwór złożony z tysiąca tanc·~r·!k, 

- Nie gniewaj się, kochanie, na swoie- z pięciuset białych słoni oraz dwustu p1~ć­
""O Mopsikq., kt6ry cię bardzo kocha. dziesięciu poetów, kt6rych jedynym za;f<-
0 Nic odezwał się do niej nic, ale wspa- ciem było opiewać wielkość jego :mic~1i.1 
niaŁomyśl11ie pozwolił jej położyć się oMk tudzież mądrość jego rząd6w. 
siebie... W skrzyniach posiadał tysiąc tor dora, 

---- ~!.l , cllL<IJ uuwrocdy :.1~ role ... ·I"'"''" JtH poLi!~ m ntkczemnikicm, )•!5li n:c 
'rak! Ale Felicja nie ma jego natury. Jest chce tego zrozumieć", a w końcu sakramen 
samolubna i zazdrosna. Nie umie reZYiP:J talne „że zabije siebie i jego". 

Tej samej nocy, kiedy Felicja Ty..:hwi- pięćset centnar6w brylantć·11 ora-:.. dwicś­
czowa spojrzała prosto w oczy swojemu cie pięćdziesiąt i ćwierć kilograma musz­
przeznaczeniu, wypełnił się r6wnież i los tardy w platynowych słoikach. 
Tychwicza. O tych szczeg6łaclf wie cały zak!ad, 

W zakładzie dla umysłowo chorvch w bo „cesarz Meksyku" codziennie opovn:i.­
Kochanówku, gdzie stary fabrykant prze- dać raczył wszem i wobec o wszntk!,;h 
bywał na kuracji, zrobiło się pusto. tych sprawach. I codziennie powtana ze wać bodaj z cząsteczki czegoś, co jest :'1ej, Wiktor spoclądał z gniewną odr.:izą na 

na rzecz ,innych, hie potrafi pogodzić się miotającą się 
0

w paroksyźmie histerii ko­
z myślą, że Wiktor, jej Wiktor może zdra bietę, a kiedy rozfoszona jego mi!czcmem, 
dzać ją z innymi. doskoczyła mu do oczu z wymanikirowa-

Gdzie jest ślubowanie, że zachowa spo- nymi paznokietkami, brutalnie porw.ll j·~ 
k6j? Zaszachowana przez Wiktora tam- za przegub prawej r<(ki i odtrącił z taka 
tym kr6tkim pytaniem, druzgocącym w siłą, że Felicja padła na ziemię, uderzyw­
swo.iej logice, czując, że jest przyparta do szy głową o r6g bibliotecznej szafv„. 
muru, robi to, co zrobiłaby ·na tym miej - - Zamknij nareszcie py:k, wścick 1a ba 
scu każda inna kobieta jej typu: wpa<l:i bo! - cisnął za nią kryształową popidni­
w ostry atak histerii i wśr6d łez i z.łorzc- czką i wściekły p~eszcdl do swojej sypiał · 
czeń zaczyna mu wypominać, że „złamała ni. 
sobie przez niego swoie życie", „że dla P6ł godziny potem wsunęła się tam i Fe 
niego porzuciła męża, kt6ry ją ub65tw1a1· ·, licja. 

Niemcy, przejąwszy administrację. raz- stoicką powagą: 
puścili do dom6w Iż.ei chorych. W zaki<•- - Nie żal mi ani moich tancerek, <'.ni 
dzie pozostali tylko furiaci i niedo}ężni słoni, ani poetów, ani złota i brylan:,',w„. 
starcy, kt6rzy nie mają dokąd iść, - ale Ale musztarda? Takiej musztardy nie ma 
i ci r6wnież będą usunięci. nigdzie na całym świecie! 

W gabinecie naczelnego lekar;:a Nowy kr61 meksykański zlitował się po 
Niemca ważą się teraz ich losy, oni jcd- dobno nad dolą swojego poprze3111b. i 
nak nie zdają sobie sprawy z powop przez spedalne poselstwo ma odesła~ mu 
chwili. ie)'"o olatynowe słoiki 7. musztardą. c-C"Ś 

Wszystko jest jak zawsze. Po korvra ! jednak stanęło na przeszkodzie, bo wysian 

rzu wlecze się, jak codziennie o tei !'cr,~ c. j nicy nie 7-iawiaią się. a biedny cesarz cho­
chudy starzec o pała iącvch oczach i wy~.u dzi od pokoiu do pokoiu i zapytuje: 
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